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Ceny ogłoszeń: Na
i-e j  s tron ie  w iersz 
!»■ n silosy mk. s.oo,
r»a II I-oj s t ro n ie— 
*?)k. fi.00 , na IV-ej 
s tron ie  — 4.00 fon., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garm onto- 
v,;y — mk. 10.00 . 
D robne  ogłoszenia 
po  50 fen. za w y­
raz. N ajm niejsze  
d ro b n e  ogłoszenie 

2.00 fen.

A dres  d la  listów 
i depesz: „Iskra* 

Sosnowiec.

r
Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem  
do dom u i p rz e ­
sy łk ą  p o c z t o w ą  

m iesięcznie

25 mi.
Btfdziały w ła s n e :
W Będzinie ulica 
M ałachowskiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.
DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACKI

Od 15 do 21 czerwca

Clou Europy
W dymach wonnych k td z !deł n arko­

ty k ó w  szału.
P onad  t łum am i lud / l ,  siedząc nasw ym  

[tronie
Króluje  z wysokości swego piedostału  
Fem lna, w swej odwiecznej zagadki 

[koronie.

j . F J K I I I W A . * 1
P rzed nią wszechświat slą korzy, k ła-  

[nła I nag ina  
W bezdnach  płomieni oczu ćmy ludz- 

[kle go>eją 
Od kolebki do g ro bu  p a n u je  Femina...  
Gdy w sidła je j po pad łeś  żegnaj s ię  

[z nadzie ją .

GWflGfl. Technika 1 inwencja k inem atograficzna doszły w tym obrazie  do  szczytu 
tak ie j  doskonałośc i ,  poza k tórą  zdaje  się, że dalej pójść już nie będzie można-

latarpalieja w radzie 
m. Bytomia

B jU n , !T6 aiaiwoa.
(P. A. T.)

Fiakaja p ilika i t i y  *Iśj- 
■kie] w Bjtaadu w iie iła  aa 
foaiedasalu dala 14 b u . iatai- 
palaaję io  buraiatiaa miasta, 
jak* władaj p illa jja i] aal*J- 
■kle], ■ jawcdu a ip i io  ale-

m leekiig* aa polaki koaiiaa 
ajat plabiaaytawy dnia 88 ma­
je. fiurnlitaa sdpawledalał, da 
pa**baym wypadkom aa tl* 
f* lity* ifym  władaa miejska 
aia jeat w metaośal ptaeaako- 
dtió, napadem aai aa kolei 
łom aiiki aajęła a!ę fiokaraio- 
ija, ktdia 9 b. m. pa dwomie- 
•fęesaym strajku aądowym, 
wsaawila a we oayaaeiol.

Bent jm tm
J, Szatensziein

GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 12—1 i od 3—6 poi. 

Łeoaeaie aębśw, plombiwaaie, 
wpiawiaal* aębśw boi podało- 

bleaia alcie kovcay. 
ul. Morirzejowaka Jt 3.

Dr. mtd. S. Łultspriiger
ordynuje w chorobach 

s k ó r n y c h  i wenerycznych 
o d  9  d o  1 S .  

Sosnowiec Modnejowska 41, II p.

li. i. Siilililtii
wyjechał

powróel v  połowie lipca.
J O o J k t ó r

Paweł JroBiaiowski
w Częstochowie, 

ul. dw. Panny Marji t. j.
II Alejo Nr. 21, obok teatru 

— Paryskiego — 
Choroby skórne, d r ó g  moczo­

wych i weneryczne.
P rzyjm uje  od 9 —12 reno  I od 4 —7 pp. 

P an ie  od 12—1 po poł

o iy il6  wybiv w myśl litero* 
aiw właotyeb.

Zreaatą eśft łataiejaiego, 
rtąd aiewieokl praedrtawi kea 
fereiejl w Sysa, i i  s ie  kędala 
w mcfeacśei aspłselś awysh 
dłogśw, jedełi nie będais miał 
Sio Oków do aleswłosanego pod 
aieelesia praemyiło, do osego 
aleabęday jeat węgiel.

Listy z Zachodu.
Londyn, Londyn, Londyn.

Koresp. wl. „Iskry".
Paryż, w czerwcu.

Ml dniu 20, a w razie nitpogody 27 czerwca r. b. w Czeladiklm 
parku Imienia Kościuszki oebędzie się

Wielka za bitwa indowa
z  n a d e r  urozmaiconym programem na żołnierza pol­

skiego i na plebiscyty.

Prccd koi Mm  w Spai
Prasa francuski ujawnia m actlnscje memiecSde.

Rozprawy w sądzie 
koalicyjnym.

B jiem , ł#  -aaerw**.
(F. A. T )

Dnia 16 b. m. ioafoeaął w 
0>clu awe urzędowanie nad- 
awyeaajny sąd kealioyjsy. 
Pierw arą sprawą roapatrywa&ą 
b j ł)  saiewaienl* godła pań­
stwa polskiego aa koaaolaeie 
polskim w Opalu prasa dwśeh 
alemośw i wykrioaenio prae 
aiwJto straty wojak fraaauskloh 
kełe tego koisolatu. Sąd aka 
i i  ł  jedaeg* i  oakarleiyth aa 
l i  dsi, a drogiego ma 10 dni 
wlęaieaia.

W tym aamym dniu akaaał 
ten aąl dwśeh laayoh alem­
ośw aa kary plealątae aapro- 
wokaeję tołaleray fraaouakloh 
praed nonanlatem polskim.

Hiyaa. W artykule, aamle- 
■■•■eaym w .B tvoe  do D etx  
Moidoa* były p n a y lea t Psia- 
«ate podnosi, i* walna jest, by 
aa koifereasji w Spsa spray- 
mleraoni ujawsiły śeiiły  awłą 
aek, bowiem Niemcy, głsai ar­
tykuł, aspiegoją aaa, m k e ją  
pilnie najmniejsaego m i iw lę -  
ku m iędiy rpriyKierschcsmi, 
naiaskająo na rądsę 1 manew­
rują* sprytnie w oclu eday- 
■kania Śląska Gśrsego.

Niemieccy metewłe sianu 
będą uaiłowtli w yrytksś ksa- 
feronoję w S fia , by (sh g a ą ś  
od f|r»ym ieiactcśw  ck ietie iie  
■ trakictu wersclskltge para 
grafu 88 orsa śojtlniaJąejth  
go klsoscl.

Matrycy Baret, w sriykule, 
klóicgo dsre megłem spiaw- 
daiś, ujawnił luk yow ytciem a  
cb iisrje  ilcm lick ie. Naleśy 
tśm hcum ie cfir ję  pukiicatą 
fraacucką, te N ltm tyn ie ckoą 
araca się ac|iękia w ą|icw ege, 
ni* obcą dofutciś aa Śląsku 
Gśraym de plebiscytu, ktśry 
napawa* wypadnie prieolwk* 
aim 1 praytna Polis* okręgi

Patyk, l*  eserwco.
aajbogatai* w skarby kopal 
aiaao.

Niemcy podejmetą prśby 
prcpegsndy pangermcdsklej 1 
uolekeją alę do wywcłaiia aa 
beraeń, kcrrystcjąo a tego, ik 
komisja mięśnytejusanicia, aa 
które] ciele atol gen. Łeroad, 
roapciządaa tylko 8000 kołnie- 
ray włoskich oraa 7000 atiael- 
ećw alpejskich, stacjonowa­
ny <h na Śląsku. P ataty*  n ie­
ma ani jeknego kciaiersa an­
gielskiego, sni amerykańskie­
go. Niemcy rpośslewsją alę 
pray pemeey intryg aniweeayó 
pracę kemiaji, w nadaie). iank 
bciftrantji w Spaa Argija 
ujawni desiatertscm eit w 
sprawie losśw Siąaka Górnego 
oraa praytałej kywotacśei Pal­
iki.

Prawdcpodcknle tylko Fran­
cja bęlsi*  n icpricjediaią w 
eprawie utrayKsnla artykułu 
88 w mccy, lcea winna aro u- 
mieś, te bądaie imusaona y- 
biaś neięśry uiyakaalem wd 
rakedowania >a straty wo on­
es  a plebiscytem aa Sląjeku 
Gśraym, a wśwoaaa musi au-

Koaeerty polskie.
Bytem, 16 *ierwoo.

(P. A. T.)
Fried paro dniami nakcń 

omyły aa G.Śląsku swśj okjaad 
koncertowy dwie artystki war 
saawakie, mianowicie panna 
Irena Dubiaką, aaaaa skrayp [• 
oaka i panna Marja Trąmp- 
oiyńaka, caakomlta* śpiewno* 
ka operewa. Pray jechały tu na 
•ans bunilwy, be w okresie a 
wantur aiemicokiek w Byto­
miu, Gliwisaeh 1 Opolu, pomi­
mo teg* jednak wytrwały aa 
stanowisku. Fierwsay ktneeri 
cdbył się 80 maja w Bytomiu, 
w dwa dni po napadnie niem 
eśw na polaki komlaarjst ple 
biacytewy. Następne występy 
edbyły aię w Gliwicach (tankę 
w dalu tamtejiiyok roiruehśw) 
petym w Eatewieaoh, Rybni­
ku, Etólewakicj Hseie, Zabrau, 
Fsmcnynie, Tychach 1 i any eh 
micjaeoweśelaeb. Wczędnie od 
niotły artystki wielki sukoea, 
dslękowane im aerdeeaaie aa 
piękne reprodukcje polskiej 
muaykl i pieśni. Koncerty to 
miały aaaśaoale nietylk* arty­
sty oano, ale 1 narodowe.

W całym szeregu poprze­
dnich listów kładłem szcze­
gólny nacisk na niedosta­
teczne obsadzenie (placówek 
polskich w Londynie, jadzie,. 
■jak wiadomo, rozstrzygają 
się teraz losy połowy świa­
ta  i gdzie splatają się jed­
nocześnie wszystkie węzły 
intrygi antypolskiej.

Starałem się nadto zwró­
cić uwagę naszych polity­
ków, że propadanda bolsze­
wicka, posiadająca silne o- 
parcie w „Labo ur Party" 
i w kołach liberalno-finan­
sowych, umiała trafić i do 
angielskiego Towarzystwa 
Ligi narodów, czego dowo­
dem ostatnie wystąpienie 
prezesa tegoż towarzystwa, 
lorda Cesila.

Od tego czasu zaszły trzy 
ważae wypadki, będące w 
ścisłym związku przyczy­
nowym i świadczące o bli­
skości niebezpieczeństwa, 
które sygnalizowałem od 
dłuższego czasu.

Oto te  trzy wypadki, w 
porządku chronologicznym: 
1) lord Curzon, minister 
spraw zagranicznych, za­
mierza ustąpić ze swego 
stanowiska, 2) Lloyd George 
przyjął delegata sowietów, 
towarzysza Krasina, 3) Lloyd 
George zamierza skasować 
radę naczelną państw sprzy­
mierzonych i stanąć na cze­
le rady Ligi narodów. Dla 
pełności obrazu dodajmy: 
koncentrację wojsk czes­
kich, zbrojenia niemieckie 
na Górnym Śląsku i kon­
szachty bolszewicko - litew­
skie przeciw Polsce. Jest 
również tajemnicą publicz­
ną — wyjawili ją  Barres 
we wczorajszym .Echo de 
Paris", — że Niemcy zja­
wią się w Spaa z goto­
wym programem przetargów

celem uzyskania Górnego 
Śląska. Tak przedstawia się, 
w -ogólnych zarysach, stan 
rzeczy w roku Pańskim 
1920,. krótko mówiąc sytu- 
tuacja jest groźna.

Przedewszystkim zasta­
nówmy się nad tyra, co mo­
gło skłonić Lloyda Georgea 
do wejścia w komitywę z 
„towarzyszem" K r a s i n a .  
Dwa zdarzenia — powiada 
„Temps" pod wymownym 
nagłówkiem: „Kijów i Enze- 
lli" — przedewszystkim woj­
sko polskie pobiło bolsze­
wików na Ukrainie. Zatym, 
bolszewizm potrzebuje Anglji, 
by sparaliżować Polskę.

Następnie, wojsko bolsze­
wickie wypędziło anglików 
z perskiego portu Enzeli. 
Zatym Anglja widzi się w 
obowiązku przedsiębrać środ­
ki polityczne, ażeby pow­
strzymać parcie bolszewi­
ków na wschód, — parcie, 
któremu nie może przeciw­
stawić siły wojskowej.

Skoro więc Lloyd George 
rozmawia z Krasinem, obaj 
ci panowie stoją na grun­
cie faktów dokonanych. De­
legat sowietówt były urzęd­
nik Siemens-Schukert, my­
śli o Kijowie i o Polsce, 
która dzieli Rosję od Nie­
miec. Premjer angielski, m a­
jący dość kłopotów z Irlan- 
dją i z Egiptem, myśli o 
Persji, która ma osłaniać 
Indje przed R osją.. „Eclair" 
stawia wyraźnie kropki nad 
i Premjer angielski — po­
wiada — żląkł się postępów 
armji czerwpnej w Persji, 
a dyktatorzy moskiewscy 
boją się wojska polskiego: 
oto gotowy grunt do poro­
zumienia.

Lloyd George gotuje się 
raz jeszcze do zdrady inte­
resów zaprzyjaźnionej Pol-



ski, byleby skłonić nieprzy­
jaciół bolszewickich do opu­
szczenia Enzeli.

Mówimy śmiało p raw dę: 
układy londyńskie są  hańbą 
dla atjantów. Panuje  tam 
hypokrvzja hum anita rna  naj* 
niższego rodzaju. Bolszewi­
cy chcą wagonów i iokomo- 
tym  dla dalszego prowadze­
nia  wojny. Gdy je  uzyskają, 
arroja czerwona zmiażdży 
Polskę, żeby połączyć się z 
Niemcami, i nowa groźba 
w stan ie  ponad Renem. Oby 
p. Millerand zdobył się na 
dość odwagi, żeby zerwać z 
polityką Lloyda Georgea. 
Chodzi tu  o honor i o bez­
pieczeństwo Francji.

Od siebie dodam: aby i 
rząd polski zdobył się w 
przededniu obrad w Spaa, 
na  śmiałe, energiczne, m ęs­
kie stanowisko wobec groź­

by, idącej ku nam z kon­
szachtów londyńskich. Jak  
niesie fama, są  w Polsce 
ludzie, którzy oddawna pa­
trzą  panu Lloyd Georgowi 
na ręce i którzy znają na 
wskroś metody i wolty tego 
szczwanego gracza. W roku 
zeszłym miano do nich za 
to urazę, rok 1920 wykazał, 
że mieli słuszność.

Londyn s ta ł się obecnie 
głównym ośrodkiem wrogiej 
nam polityki i sądzę, że z ro ­
bimy najlepiej, kierując na  
Londyn najtęższe nasze siły 
polityczne i organizując n a ­
reszcie jakieś przyzwoite 
centrum  propagandy polskiej 
w tym mieście, które, jak 
przyznaje cytowany tu list, 
je s t  obecnie głównym ośrod­
kiem wrogiej nam polityki. 
Czuj duch!

Leon Brun.

Wieści ze stolicy.
Tworzeni^ rządu.

Prezydent Skuliki pertrak tu je  ze stronnictwami.
W anaawa. 16 saerwta.

(P. A. T.)
' Peitrakłseje p re * J m  Skal- pe*  do »tah b # ł* k rafereaija  
klege as siroa*Utwa*l respo- ■ g re sy łja*  kluba N. Z. L. 
ciąły lie  popoiudulu, t  witą-

Wykrycie spisku bolszewickiego.
WftTIIMU, 16 ozstwca.

(P. A. T )
W Wcriaawl* polUJs dokc- 

» ł »  odlryeia, itw leflasjąeego 
ftaygetowaaie aa ssoroką ska­
lą isk rc jtaej p iep sg sid f, s ■ta­
rzającej d<* wy wełasi* wi wszy­
stkich większych miastach pol­
skich ruchu strąkowego w res- 
■•Jtych g tłtslach  pracy.

Odkiysle pcaostaje w pew- 
! } ■  świątku a u jaw alo ty*  o-

atstBio w Krakowie spisku bsl- 
ssewiski*.

W ykryto tek fówadiieóaie 
m Bóstwo ftłssywyoh blsakłe- 
tów ł plesiątek rss**ityeb, 
aaJwyŁsiysh aawet polikleh 
uiigdów państwowych. Ssese- 
gity  tałego odkrycia co de o- 
3Ob i a ie jtoa  trsy * aae  lą  w 
tajemaioy.

C 4 » « llr  U f W i w a w l a  kewego > r »  polskich świątM r a J K  W W * r s z * w i 0 .  k4w aałro4dwy,h  dlaestateoz-
War ssawa, 16 sierwea. aego alikwldswaila u ta rg u .

( P .  A, T) Robotaicy aad»l strajkują, wo-
D iii w po lad .la  .c .p . s . iU  *j»» «■.«»? i*1'

.1 , w B l . i . ie r ,a a  p if . ./  a » i.-  ^
dy a delegataail bloku stra) •

W ojna s  IIo s |ą .
Znany z pobytu w naszym mieście i powszechnie 

łubiany 111 baon 7 p. p. le g ,  w s k h d  którego wchodziło 
dużo sosnowiczan, brał udział w ciężkich' walkach nad 
Berezyną górną od dnia 15|5. b. r. W walkach tych w 
dniu 19 m a ja  1920 roku zginęli bohaterską  śmiercią pod­
porucznicy flrtur Behlm an i Bolesław Ficner i jedn. 
kapr. Rntoni Michalewski,

Poległym bohaterom  Ojczyzny składa cześć
Korpus oficerów i podoficerów lłl|7 p. p. leg.

Ktaunlkat polski.
Waissawa, i i  cierwss.

(P. A. T.)
f i tn a i lk s t  ittsbu geasra!-

asgo a IsU  16 b. 5a.
Na e d e i a k u  półaoeay* 

wadłut isekl Auły po nlendą- 
ayeh ctaksch atapisyjaciti- 
akiek pamuje spekćj.

Walki aa wtthodai* brsa- 
gu góraej Bcseiysy, Jskio sią 
wycut ęły pedosas aasiclskejl 
w da. l i  i U b. a r  cechewa- 
ła aiezwylłasaoiątcóó. 0 <d»ia- 
ły aasieparckrctalebjł/sm u- 
sieae pokoaywsó spór slepriy- 
jucielc, wtlssąe białą breaią i

Generał Listowski
o P o ż y c z c e  O d ro d z e n ia .

Dla wojskowych żyjących zg a  
ży, naj leoszą lokata oszczędzo­
nego grosza jest nabywanie P o ­
życzki wewnętrznej Państwowej ,  
gdyż z jednej strony, wobec d ro ­
żyzny obecnej  i małej wsrtości  
pieniędzy, a z drugiej  s t rony — 
ekonomicznej  przyszłości nasze­
go kraju, jedynie p o ż .czk a  przy 
sporzy wartości  zebranej  kwo­
cie i umożliwi z czasem urze 
czywistnienie marzeń każdego 
wojskowego — nabycie jakiejś 
posiadłości .

Wielokrotnie słyszałem w Ro­
sji, podczas  orgji waluty p a p i e ­
rowej bolszewickiej,  że jedyną 
walutą realną,  zamienną w przy-” 
szłej Rosji b ;dą  pożyczki p a ń ­
stwowe.

( - )  L I S T O W S K I  
gen e ra ł  pod p o ru c zn ik  i  dowódca  

2  lej u rm ji .

K awslerji 
b olszew ik a  odcięta.

W arsiaw t, l i  s^ rw ea.
W ketach, w >J?kewyeh twler • 

dsą, la  ehwilcw* zwyciąatw* 
boltsewików aa Ukraiaic, opie­
rające ci* główii* aa akcji ka 
walerji Badzieaaegr, bądabar- 
die  rychłe slikwid* r a te  lalą- 
ki pGsliifj ko»t»*k*jl.

Właściwie ebecale kawaleria 
Ba4se*3fg?, !Jetą*a sresttą  
11,000 iadai, raalasła sią w sa 
hu, gdyt sagatapowawssy tlą 
aa.aaise tyły, eostłta usatająt 
a y n i iw iotami polskich w»Jsk 
ideiąts.

Bilsiewley wyaylają radie- 
te leg ra* ;, ptłae kłamstw « 
ptlakaeh. Napisy! h d  twicr- 
dsą, «• pętacy epusecaając K i­
jów, wycadalirkeóeiół iw. Wta • 
dalmierz* i wcdoaiągi. W »«■ 
eaywistoisl a tn jag ea . Salgłe 
go Bydsa wysadaił* tylko no- 
sty aa D i'eyice, wyoeftła s!q 
w poisądku. aubloffająi a sebą 
eywilaą ludaaió pslską, sara- 
to są  aa eeseay bohiewików aa 
a!eb«ipi«iaedstwo i iysk ?o- 
sjaa, któisy ii* i  f iU k a a i  
chcieli.

Odpowiedź Churchilla aa list realna.
Psryi, 11 czerwea.

.Daily Mail* żąda przer­
wania w ojny  polsko- 

rosyjskiej.
Loadya, 16 eaeiiria.

.Dally Mail* wyiafta Sywe 
obaiaciie, te  sajussaiey ais 
a e g ą  slą aiosylew aó aa pis*
fikeóae&ie dalsseuiu ivwaaiu 
heifllktu caiąday Polską a S e ­
sją. Wód la tego plcaia IwUs- 
dseaie, óe sejassaiey ale mo­
gą powstrsyutaóptiilewu hswl, 
]*si atEurdem.

sa p«motą giaaatów Tęnayoh. 
15 1 86 bsrgaóa piechoty nie 
ptsyjaeidtkiej u le |ły  aapelaO' 
san icibiciu.

Na edsisku B jbiuJika ed 
pasie ataki loloiewiekle aa 
D m saow sicsy inc.

Na Pcleiiu eddsiały aassa 
roablły kolumny aiepnyjaoiel 
skid pesuwająoe cii w kietun 
ku Caasaobyla i Dcrewassa.

Oldałaiy as»Ji gea. Rydza 
Smigłegs edytriy  silsą grupą 
psseciwaika aa liaji Tcsesewa.

Na Pełolu cpekój.
Szef oddziału o p e racy jn ego  

M atzelnego Dowództwa"
Stack iewicz

pułk. szt. gen,

N fringil gromi DklszawikAw.
Anasteidas, 16 sseiwca.

.T i»es* iesoci a K»istaa- 
tyaepola, i* genesał W rasael 
sajął piawie bai opisu Bis 
djKask am wybsceSu marsa 
Asowekiege. Według ialssych 
doiiesicó, w«J*ka gea. Wsaag- 
la sejąły M»lit9pol, waięfy 
soco leć^ów i idebyły 27 iaiał 
oias 6 peeiągów pantesayeh.

tyoblUzuja w RumanJI.
Wiedeń, 16 eieiwea.

Z  Bnkaiecstu doasssą: 
Wabee saąóeicwyoh aukse- 

sów beliaewiekiah «są€ tu - 
wuńiki usaał aa siesewae sa- 
bescieestaie gtcaie aa i?ypa< 
dek ew fntsilaege aataseia bol- 
saewików i ©głosił pewsaesh- 
są  mohilisaeją.

(P. A T.)

Aa*i*likl m Uistsr wejny 
ChuichilL unieócił w .Eweaiag 
N®w*“ aitykuł, w któsysa c i  
pewiaia t a  list L*nlaa do so- 
botaików aagielskis^. Kcnsta- 
toje as, *« w Rosji nawet ty *  
iudaioe, kfótzy mieli es do 
tege pewae aiudisaia, L siia  
aaicsoiył republiką rosyjską, 
pesociąsał p a sU * s it sesyjskl i

psabawlł kraj awyeiąstwa po­
koju i wclłioósl.

I sól mu 4*1 sa tef Prsy-
p?awił Racją o głód wyludnił 
HtitsU nrajaswał pras*ysł i 
sslaietwe rosyjckie.

.Lss Debata* pedaje a dru- 
gls] strosy, Se list Lcaiaa wy- 
crełił w ksłaeh sebdtaisaysk 
aaglelsitish jak nsjgersae wra- 
tenle.

Go nam moskale ukradli?
Bibljoteki I zbiory.

Bibljoteka b. ilsen*  krae- 
*ieiieQkiege (ekołe 86 000 to- 
«6 » ) świtała wywieziona do 
K Jewa i wcielona de bibijete 
Bi uniwersyteckiej, w której 
rówatefe sa«Jiają»'ę: bibljetcka 
k. wileńskiej akadsiuji m*dy- 
03B0 ehirurgienaei (ok. 18 ooo 
tomóe) i esąió biblioteki b. 
usiweszytria wileńsklsgs (7,600 
toaów); iabllka^y tej oitataiej 
w ilesbie ^rcesiiło 4,000 teaórr 
wywississo aaów do Gnarkswa 
i amlesBOsoao 1® w bibljotese 
uslwersyteekiej.

W * u s s u «  sunianeow shi* 
w Miikwi* zaajdają sią pląkaa 
i bogate salary auasealaa b. 
usiw eriytetu wileóckiego, a w 
t. aw. ,0 /u te jacj Pałatlc* u- 
niesseious arabowane w 18321. 
60  «h » ąg * i pclsklsk i  lat 
1815—183 L.

Najwiąksrą je laak  ilotó aa 
der diogoseaiych skarbów 
n»ssysh po arabowaaiu lek w 
1795 1 1831 i. priewlesleno do 
ctoiiey nadaewsklrj. Jadaa a 
aajbogatsiyeh wówoaas w E l  
rapie, a najwiąkcza w Polane 
bibljoieka ZWociisb, składaią- 
ea sią a 86Z.649 tonów, 24.572

K r o n i k i .
K A W M A m W

pan  w czwartek  17 '*• » .  Inno
cen tego

'«* o w p!ą'eK 18 b » .  M łrk a  i 
Marcelina. ,

Wtthfed *l«4» s- 3 * :-9 
ŁasS4<£ .  8 8 «  i 2

Wymiana pieniędzy.
Rozpoczęła sle wymiana,
Co ma potrwać coś do piątku ,
BrnK w kom plecie  jes t  komisarz  
1 polic ja  dla porządku

Lecz mija ją  długie chwile 
K asjer  się za s to łem  kiwa, 
ft do banku  nie przychodzi 
L iteraln ie  dusza żywa.

Człek po rz idn y  koron nie ma.
Niech go zatym n 'k t  nie wini 
Bowiem wszystnie  już oddawna 
Skupił pis-sarz w swojej skrzyni.

i w p r tą g ę  swoją t f n y  
Z caiej śm ie je  się wymiany.
Czarna ciełda jes t  s l 'n ie jsza 
Niż G rabskiego p iękne piany.

I u c ą ż  mamy dwie waluty:
Markę, k tóra  ciągle sp ad a  
I koronę, co d rożeje  
W ręku  paskarsk iego  gada.

Tak to  szaty nam  na grzbiecie 
R ozszarpu je  dzikie ptactwo,
Przebóg! trzeba znaleźć śro dek ,
By ukrócić  to  łajdactwo.

Niech re vlzje ń a  kark  spad ną ,
N i e c h  l ek  z a p a r u j e  w z g r a i .
Nie poz wólmy drwić tak z s ieb ie ,  
Bandzie łotrów 1 szachra il

n e m o ;

eysia i li.oco fą io ? i iów,!»ł*e- 
wiesi«na w 1765 b., welełoaa 
KdiUła do eessisbisj bibljetebl 
!»abliesa«j, do któiej rówaiet 
iabev^erowsne asgtrabiwaą w 
1838 p. biblioteką Towsiaystws 
wsfssswslieg4 prsyjAtlói nsuk, 
Heaąss, ck. 20 000 ttmów oiae 
bibljoteką b. umwetsyteta wsi- 
sa«w)kie|;4 (ek. 161.000 tanów, 
1500 rękopisów i 90.000 tycie).

W re«scie l u i i u i ś  aeiety, 
U  wTwieeleca dc Petevibutga 
w 1771 t. biblioteka aisówleeke 
k<. Radziwiłłów aeajduje sią 
w btbljiśtcee ekade*]! aauk, 
a w ląrsią eiętó hibijateki pa­
ła weklsj kc. C m tsrysk ish  
wcicUee da bibljsteki 1 archi­
w a *  geietalaega satabu. Poia 
ty *  prawie we wesyetkieh 
tamiejcrych bliiljetskaok 1 * a -  
aeaeh aaajdaje eią epere ya 
■ iatek i sbierów pelikich.

O iO  *aie] wlą6ej pobielmy 
ipls btbljetek i ibierów pol­
skich, wywleiloaych praea r» 
sja i. Beawątpleaia. te  pray 
blllsayah badaalash lieaba ta 
ekate s!q daleko wiąksaą i 
bardeiej ś iitłą .

.Naród*.

FUZ wylał kcpalalA* Je- 
daodaiewy pnydaiał, sraemy- 
słewl i ralaatom półdalowy, 
pąaaatały* g * ia e n  ale.

PUZAPP wydawał cukier, 
ślodzic, sól a aadto kepalaleu 
i bu ło*  tłossoza.

Inspektor min. aprowizacji.

Biuletyn aproelzasyjiy
J ^  4 2 .

1) Data 18 ecerwca do PUZ 
aie w rłrcąło ale.

2) FUZAPP w tem la ie  ty *  
aie oirayisjił ale.

Daia 14 łasrwea PUZ etoir- 
*a l: aiąki paaeąacj smerykań- 
sktal 674 tsaay.

PUZAPP fitr*y**l w dalu 
ty * : i le *  atak ów 631,686 klg.

Kialija JU z&idiBli n n i t i  Ko- 
i i i i r  Qtrtiin»la nliia m»iw- 
cltir, u t i ih in t i t  w p iiiij- 

i>i i t a i l i
Warszawa, 16 eierwsa.

Rada aeiatatrów wytlsła rca-
poreądren e powołaata do ty ­
cia przy głów ay* u n ąd ilc  
staifstveB ay* komieji i la  o 
kreślaata w sposób atukew y 
wsrestu koictów c trsy*aaU  
rodaiu piasowsików, aatrud- 
aicayeh w p iz e n jtla  i haałłu . 
Koalicja ta n ieó  * a  eh arak 
ter w yłąenie  aaukowy.

Pcwytsaa ko* taj a składał 
sią bętsie  a dyrektora głów- 
aego urządu atatystyciacge, 
Jako pizewoÓBlesąeegc, a yned- 
cławicleli mislcterstw pracy i 
opieki spełeowiej, aprowisaol!, 
skarbu, ^raemyslu i haadlu 
eras rolalctwa 1 dóbr państwo 
wy eh, a dwóth hygjaaistów 
łub ficjolagów, wykłatająeyoh 
aa jed ay *  ■ uaiwersytetów 
kraje »y eh i miaaewaayah 
prses Btlsistra idrowia pohliis- 
iefO, cieóeiu ccłomków głów- 
aej rady statyatyeaae], wy- 
braaysh pnaz  awiąshi iawo- 
dewe robetalcse, sseótiu eałoa- 
ków główacj rady staty itysa- 
aej, wybraayek prses stowa- 
rsy n es ia  a rse» itław e, Jedae- 
ge refereeta faekowcgoagłów- 
aeąe ursąóu statystyeaaege.

Prócs tpgo komisja ma pra­
wo poweływaó raecaeaaawsów 
a głosem dorado*;*.



Dla pewziąeia epinjl keMie- 
ezaą jest obeti» i6  na pasle-
dieniu komisji dwóch trzecich 
liczby je] ezłonkęw. Remisja 
eg łam ó  bąisie petjodyesna 
sprawozdania •  wy alka swo­
je] prasy w mlesiąezaika sta­
tystycznym.

Rę gol* min wewsątrzny o 
3 »a«aje san a  ktm itja.

Wsielkle władze 1 urzędy 
państwowe i aaatsraąlowa oba 
wiązana aą udzielać komisji 
ew*J pornosy.

W poszczególnych wląkssyeh 
miastaeh za zgodą komisji 
pray główny* u rię ir ie  stały- 
et/easym  nogą powstawać 
*o»is]e lokalna, działające ca 
nedetawie specjalnie opraco­
wać sio mającego regulaminu.

Nadzieja na urodzaje Zbllla 
jąse att itiw a  zapowiadają sią 
abeasi6 debrze. fkoesna i ou- 
dcwaie p?ę?aawioiBa 1 o»ia»- 
kowane osady sprawiły, *a za­
siewy jare, mimo cupełnfge 
niemal er-ku naw jstw  sz tu ­
cznych, wyglądają bardzo oblo- 
ąującc. Pjprawiiy alf taż zna- 
aa ais puronice. Jeiieli ale hę 
dała jaćUhśżywicłowyah klask 
1 długotrwałych dessesów w 
para* taiw , to zbiory psienl- 
ay, ]ę umienia, awea, atrąec- 
kcwyeh i prosa, bądą aałklen 
debra.

B/a* bątzle JaSaega tyłka 
tył*, którego w jaileai mała 
posiano, a aa własną dało zo- 
r*no, pozostałe zat, mlm» idc- 
alnego ©sasu, pcprawiłc gala 
tyłku w w lelksiii kłosów, nie 
nagło sią Ja t jednak poprawić 
w lak Jsteli Jeiaak  —
siego szalety ala s^odeiewać— 
urcdiaj alaaaiasów  ieplsae, ta 
n i  no braka tyła, ba tz ian y  
w i e l i  w nadchodzącym seio- 
ale la tssa ie  wlącej własnej 
ÓJ wieści, a lt w obiegłyn.

Za 3 miliardy tnarru fakt ary 
łódzkiej. Donosiliśmy ja t, te  
praca żydowska, dobrze w da­
nej kwestjl pslnfarmowana, te  
raąd polski aanOwlł a  prccmy- 
kłewsów łódckich m snafakta- 
ry aa 8 n lljardy  w eela uży­
cia Je] w handlu z a n la a a y n a  
Ukralaą.

Oitataio „Volksblttt* namie- 
szeaa notatką. ta  sfery prse- 
nyałowe łódikle wieiae ty n  
•bstalunklem sią zsintrresawa- 
łr . Wabee możliwego zastoju 
w p risn y śle  łł&*kim, sprawa 
ta pealada bardzo doniosła sza 
•scale. Obzfcalr.aek tawara za 
8 m lljtrdy ożywiłby anaasaie 
p rzeayd , aapewailby aa dła 
gl azas zarobek tysiącem re-

b»tnlkćw, którymi, zdaniem 
„Volksblatio* grozi brak pra­
sy. W tyak dilaah w W arsza­
wie edbętsie sią narada ■ u- 
dsialsia orzedsUwlolell f,raa- 
naysła łódskieg*, aa które] b i ­
dą omówicie waraakl ©lbrsy- 
mlego obstalanka.

Żydzi i paszporty zagraniczna. 
Jak s it szacuje, nlcktśtny ży- 
dal, o tizynająs odnow i władz 
wydania paaaparttw zagraatsi 
—sdają alą Ja G fańska da de­
legacji rsądow*] pjlosieJ, e- 
ś  <ria4osaJąo, t«  te t aortały 
skierowane przez wiadra k ra­
jowe!

Nta pasie dająo wszakte aa 
poparcie tyoh słów ta lay o h  
dowodów, sprytni „wądrowey* 
te t pasrpertśw 1 ta  tie  otrsy- 
n a ją , zważywszy wszakta da- 
m trailsoj^sy wpływ tyak ©po- 
rao|i wlafise pasłaaowlły pssią- 
ga6 padobaie om y rłtw y ah  o- 
acbnlkó n do fdpawlediialaaśol 
sa podstąp.

Postrzelenie przemytnika. Na- 
ay woztrajaiej postrseieay zo­
stał aa granicy tradniąsy slą 
prseprowadsenlen aa Siąsk po- 
pisowyob 3*1%; odwieziona go 
aa karasję do sapitala tydaw - 
akiego.

Gala n !a ł prisprawadziń 
prasa g raiisą  80 iydów, ad 
tetOryok, ?9br*ł Jak snówią, CO 
tyslęiy narek . T ynozaaen 
zbreiaia  siq nie udała 1 Gtla 
prawdspodobnle praypłaai ty ­
ciem t |  lobstą alcaaesaią.

Drugi sąd pokoju w Sosnowcu. 
U^ipeifiiająs wjsorajsaą naszą 
attatką, k o n a ilk a jsn y , te  
sprawa JeazozeJert w teba 1 «e 
desygnowany aa stanowiska
B|ialega p. Cazlelokl w dal- 
s iy n  aląga trayni s l |  prakty­
ką obrsńirą.

Z ruchu wydawniozago. W y­
szła z draka i Jest de aaby- 
ala w knigaraiaak  prasa na­
ukowa losnawiaiaaiza p. W. 
E tilelsklega pad iy tn łen :
,Zagadnleaia te«retyaene aa
sle stesanku §§ l i s i —1374
kedekia eywllnes:*". Reeea ta 
niewątpliwie vzaiiterescje na­
sze sfery prawnicza.

Przemytnictwo na kolei. W po- 
slągu, Idąeyn ze Sirsenieszyo 
do Soztswea, faasajenarjasae 
s tra ty  skarbowej sahwytaii Ży­
dówki, wiozącą t  1 pół kilo- 
g rana  saakaryey. Sacharyną 
nabrano, prssmytnleską zai 
odprawiano da niejsec, oiahyah 
ioasayślań—za kratkami.

Aferzyści międzynarodowi. Da 
Warszawy zawitała na gośeia- 
ae występy grupa aferzystów

uląizyaaridew yeh, óydównia- 
miaakiah, złotem  z trzech a- 
sób. Prsy pośrelnlatwla ra ­
bina Łewiasehaa zdołali ani 
B ijskoatoirsó w bankach waz- 
ssawskich blieko aa 2 miljony 
marek fałisywyek czeków na 
banki berlińskie, a nastąpale, 
za pośrednistwem rówaiet te­
go rabina, zatopili za fałszy­
wa aseki brylaatów za 2 mi- 
Ijony marek. Po ujawnienia 
oszastwa statki! bez ślada. Wy 
dai&ł ólofisay, dowiedziawszy 
nią o ńjąaia na granisy padej- 
rzazyab osobników, przy któ­
rych zaalezlane okało 1 mtlje 
na marek, zorowadrił lah da 
Warszawy, gdsle pazaazo w 
nich kopsów brylantów, a pa 
d łag tn  poszakiwania brylanty 
awe zaalealeza okryta w bra* 
die) bUIiónle. Psdall sią oni 
■a ko esów niemieckich Dawi­
da 1 Meryaa, braci Bsingerów, 
©rar Z/gm ueta Wajsberga. 
Wssyeay ©sadaenl ztstali w 
areszcie. ___

Z teatru. Dziś, t. ]. 17 b.m. 
teatr nasz adaje sią na geóałn- 
ny wystąp do Bąiaina na 
sztuka „Głuszec*, w kttrej n- 
dział bisrse eałs towarzystwa.

W piątek, d. I I  b. m teatr 
g?a w Dąbrowie sztuką „W 
szpenach alemiackiak*.

W sobotą premjera „Gaber- 
n s ttr  1 TresklJ*; re t/se ra ja  
W. Dąbrowski.

Z iędzi f

■J&i
%

O f i a r y -

(złożone bezpośredn io  w .Iskrze*:)

Praesłaną prses Administra­
cją dóbr, fabryk i saaaiń 
„Grodziec* p. Stanisława Cle- 
ezanowsklego da ^tatejszega 
komisarjatu samą mk. 1000 da 
m&aiało w uznania pstytcen- 
nej słatby miej nawago serce- 
nela ©rac prsydileieme] kannej 
policji, faakcjcnarjasza pal. 
przekazują na C serw jty Krzyk.

Traasianka August, rabetzlk 
z Msłsbądsa złotył 200 mk. na 
ksłalersa pelsklaga a akacji 
iMaieaiesia portfela z piczią- 
d m i  przez uczaia paw. szie ły  
prater, poi. państw, na P ias­
kach.

U*aaiowłe sikoły pastarun- 
kawsj pel. państwowe] na flas- 
kaeh nłośyll na plebiscyt 'mk.
698.

P. Faerstonberg złafeył mk. 
CO na Cierweay Krzyk i mk. 
50 na plebiscyt.

Z ridy miejskiej. Zapowiadała- 
na sa  dzień l i  b. m., posia- 
dceaie rady miejskiej nie przy- 
•ała de skałka a pswsda ala- 
prswbysia azłeaków rady.

W Jakim stapnlu arątó azian- 
ków rady latare<u]e alą spra­
wami miasta, niech pasłaby 
wyjAŚ&lenle, ke n t  porsąika 
d ile sny m był* sprawa strajka 
arządzików maylstrata, z po­
woda niearegaiswanla płac. 
Priyjfisle jedn^kłe czas, Za 
wyberey za tą ts ją  zprawazda- 
nla a dsiałiinots! cwyók „pse­
udo pnedsia  wisieli*.

Co to znaczyT Zcrząi ta taj- 
szej gmlay kjriowikiej, zawia­
damia za pomocą egiesaeń 
zwój ogół, ks adtąd pobierań 
bądaie na rzesz gm iiy  opłatą 
za ubój awlersąt „na kasaer* 
w rzećai miejskiej: ad w iła  
100 mv., za drób pa 6 m artk 
1 t. d. Pi»nl?wat w naszych 
rncźłiaeh neaakam i aą wy­
łączała zydzi, z tego wynika, 
2e ogół ehrieścjański za ubój 
ma oisłaaaó hacasz na rzecz 
wymieaieae] gminy óydow- 
ekiej! O pin]a pablisaaa s ta ­
nowcza z rozwiązaniem takim 
zgediió sią nie mele. N ilety  
niezwtoczali wystąpić a odps 
w lsiaim  prstsstcm, aby ta o- 
płafy, ayarte na przesądzie,— 
nie były pobierane ad si*uk 
„trefcysh*, • Jako prceznaazo- 
ny«h dla spoiywaów ohrzai- 
«i»a. Złbaecymy, Jak zarea­
guje nasz magistrat i nasi 
crłaakewie sady miejskie] na 
tan jaskrawy fakt nakasówha- 
gemonji żydowskiej w Polsce.

Dr. Hej nań
Kołłątaja Ks 10.

aher. uszu, nosa I gardła 
od 4 — 6 pp.

Pierwszo pi8le1?enis 
sejmu gdańskiego.

G lańsk, 16 czerwca.

Oibyło sią pierwsze posie­
dzenie gteńihiego ngramadsa- 
nia acta woda wazega. Obrady 
aagaił dłofeszym przemówie­
niem kemisarz ententy sir Be - 
giaald Tower.

W aroesystoóei wziął! udział: 
generalny komlsars B ssany po­
spolitej Polckld p. Biesi a la s ­
ki, kamlsata R iesiy  nlemtaa 
kie] p. F ierster, dowCdaa 
wajsk angielek lok w Gdańska 
gei. Hiking, admirał aągiel 
s i i  C m aa, nadbarm istn  Gdań­
ska Sihm, arianko wla rady 

, stanu i inni.
Tower ssznaesył w swrim 

praemówieaia, U  nalaniem  
kaastytaanty jest aehwalanla
koestytusji 1 wypracowania 
ukhdo polska giańsklaga.

Przystąpiono do wy bera pre 
nydjam, którego dekonane 
przez aklamacją. Pierwszym 
prezydentem ngfomadaanla u- 
stawafiawoaega został wybra 
ny superintendent Reinhardt 
(lemokrata), dragtm —zlana w i­
ały coajalicta Raba, trzecim— 
socjalista Zlat.

Wśród 4 obranyah sekreta

M K Ł J Ą R D T
zaoszczędzim y na  k u p n ie  d rog ich  m i-  
Łerji zagranicznych, odśw ieżając s ta rą  
g a rd e ro b ę  przez w łasnoręczne fa rb o ­
w anie znanem t ze  sw ej dobroci b a r­
w nikam i .KOLORYT*, k tó re  m ożna  
d o stać  w to rebkach  z łatw ym  sp o s o ­
bem  użycial w ap tek ach , sk ład ach  
ap tecznych , sk ładach  farb , m y d la r- 
n iach , koopera tyw ach  1 k ó łkach  ro l­
niczych.

|  Jest jo l v  drain kalendarz Śląski aa rok 1921

„PIAST”.
Zawiera on zajmujące powieści, historyczne opowia­
dania i polityczne informacji potrzebne każdemu. 

Wiele ilustracyj stanowi prawdziwą jeg o  ozdobą. 
Zamówienia posyłać pod adresem:

K. Koźlik, Bytom, G.-SIąsk, Redenstrasse 26 II.

MARTA
76
— DlaasegóŁby nlt?
— A id  to rachunki na lat 

piąćdaicsląt!.. C% za praca.
— Kachany Duina, zrób tu 

jednak. Prossą alą a to, w halą 
nrzyjaźii, którą mi akazujtsz, 
Jak i w imieniu -sprawiedliwo­
ści, której rnstasi dapamóds.

—Tak... tak... Ja siebie z asm. 
ala bąóą miał nigdy tyła cier­
pli wcśal.

— Ja ci dopamegą.. Jeżeli 
pezwellsz, osiąóą ta  prny ta ­
ble 1 strasz pe stronie przaj- 
rsą te waćystkla rejestry, gdzie 
zpaezywn niasnwadnie prawic.

— Ta stow u ca iniega. To­
bie da oriejrzenla o d itm  wszy­
stka. A kiedy prsybądzieazt

— Skora tylko doitaną po­
zwolenie «d mej władzy—ad 
parł Bsfthaut.

XLII

Za staraniem Hanryka S»- 
vaine zebrała sią koasyljum 
specjalistów- okulistów i w willi 
Siint Maur u cądaicgo iltd -  
arego znakomici «i lekarze, 
yray udziale doktora Ssrmat,

chirurga, mająaege dać im 
wskasówki a łaszenia Weroni­
ki Solilir, zbadali stan biednej 
ociemniałej.

Specjaliści przy sili do prze­
konanie, że operacja celem 
przywrócenia wzroku, udać sią 
powlnaa, i shoeiat aiąóka nie 
asgrata óyeiu nieszrząśliwej.

Pomima to oticmnlała nie 
obsiała s 'ą  poddać areraeji 
Zadsą miarą, z obawy podtrny- 
mywamj dawnymi tw lerise- 
niami Idaisk im i, iż może ope­
racji nic prseżyć, skutkiem 
aregc śmierć je] osierociłaby 
tak drogą Je] wnuczką Marię

Sądne perswazje, żadne na­
mowy, nie ©dniesły rezulta­
tów.

Dakiorzy, wabea tego opu­
ścili willą, natomiast, poiosiał 
u nie] Jescsze R)bert, który 
preybył niby umyśaie, dla 
wysłuchania zdań lękamy.

Pozostał ee, gdfż okalał za 
nadejściem nocy odszukać 
0 ‘Brieaa pod wskazanym adre­
sem 1 zawiadomić go a stania 
rzeczy.

Dopiero wiąe o godzinie 
óswej i pół wieczorem pefia- 
gi&ł aią z Dc zielem.

Zamiast jedaak u iaś  sią na 
kclej, w drodse zb icz jł i za- 
dzwoatł da saraotaego miesz­
kania rzekomego Neliona.

— Kto tam? — z spytał ktoś 
zai»ka.

— To Js, Robert — odpo­
wiedział naweprzybyły.

Klucz zgrzytnął w namka i 
drzwi sią otworzyły.

— Spodziewałem a!ą pana— 
rzekł amerykaain — prossą...

Świeczka w liahtarau ma- 
slątzym  oświetlała llocko dość 
obszerny pokój, w którym 
akiencise były szczelnie nam- 
knląte.

— Jesh ś  g a i sam? — zapy­
tał Robert.

— Zapełnia.
— A pasza M*»itn’?
— PjJeehałs praed. etterema 

dniami da ?7łcsh, g id a  ma aa 
mnie czekać... Nuiziła sią ta ­
ta] śmiertelnie, a arecatą b^ła 
krąfuląsą... Teraz pomówimy... 
aa pasa sprewadaa... Jeżeli «ią 
nie mylą, pańska ebecnaśó a 
tej perce ject pamytlcą wróż­
bą...

— Mylisz eią paa zupełnie.
1 apowiadsiat swemu wspól­

nikowi a oporze Weroniki, nic 
sgadzająeej sfą na operacją, 
ahoó, wedłuf oęinjl lekarskiej, 
megła odzyskać warak.

O Brien eaklął straszliwie.
H«1 to Ja tutaj straciłem 

ćzasl — na wołał.
— Ccy ta z mej ej winy?
— Tego nic mówią, laan 

niemniej wszystka, ao wykom <

binawałem staje sią nlamo- 
łebaym . Złakomiony cyfrą 
przynoszonej ml przez pana
sumy, ehehłem pa głupiemu 
ubiegać sią za dwoma zająca­
mi naraz... a teras klapi! Ja 
powinienem był ju t teraz znaj­
dować cię z małą M irtą la la  
ko ed Pary ta, daleka od Fran­
cji, dslcka od niebezpieczeństw, 
które mi greżą sarówae! Z t- 
mlcst tegc jestem tu i Jestem 
dla niczego!

— Z*ajlź 8 7  Inay sposób.
— Plac, który ułotyłem, był 

Jedynie wykeaalay. C lyby We- 
renika Sillier i J 1 wnaaika 
u mierz ero aa zoctrły w willi 
Savanne, wszystko byłoby m e - 
śliwo prawie łatwe. Tymcsn- 
sem niema ich tam i nie przyj 
dą, wszystka sią skeńfzyłc... 
Pan nie masa « i| czego oba 
wiać, a ja Jestem okradziony..

— Je, powiadasz pan nie 
mam sią cnego obawiać — ps- 
wtórsyó Robert, nie pojmując 
caaczcnia myśli amerykamna.

Naturalnie ślepa nic chce 
aią peddać operacji, satym 
p zestaja być dla pananiaben- 
pieozaą, peniewat paza nia 
p ó n a  nigdy... C t do breloka 
kompromisowego, któ/y odda­
ła aąśzlcma śledczemu, wiesz 
gdcie es Jest, n klscse są we 
wssyctkich drzwiach zatem ta 
Ja t bagatele... W iąt kaczany

panie, nabierz ga... Do toga 
nie potrzebującą male pani

— Wiąz mnie pan ojre- 
Szecaat?

— Ponieważ meżesi pan ztm  
działać...

— Zizekasn sią pan zuobto- 
nia sumy przyrzeananejf Ma­
jątku?

— Zrzekam sią, ponieważ 
jrs t  to nieacożcbae.

— I abcess psriuUó myśl 
wykradrenia dziecka?

— 01 nic. Majątek, którego 
nia bądą mieć ad pana, przyj­
ęcie mi od niejL. J a  pot*w 
dcieoka, a pan mi wy liany*# 
obiecane dwieście irslący frnn 
ków.

— Ale, jeżeli brelok wróri 
da mnie, nie bądą Już patrzę 
bcwał aią bać diiecka?

O'Brien za«zął sią śsriad.
— T*k, to prawda... ais Ja 

dla pana sprzed iłem swe me 
ble, porsuelłem gabiest por»£ 
magnetycznych, namieszkatem 
tutaj, ao nie Jest weselem 
słowem, prświąinłam sią naj­
zupełniej, dla korzyści pań­
ski tk interesów. Jestem  pa­
wim , że pan sablo to w szy­
stka orsypemina i wysłani mi 
owe dwieście tysiąay franków 
bez targa, których z resitą  
potrsebają, dła rozpoczęcia 
swych wędrówek po Earcpi*.

— Kiedy pan bądslesn g#-



f 8 j  S B sjlije  t l i  ] i l * »  f t ł t k  
i i .  L a rg o *  ski.

F iiew o iiliią t?  lwrśilł rfą 
la  i t b » i ) t h  w k i i lb n  f i i e  
mśwleiiu ptwllślujao, w Hó 
I ] B  J I I I J H f H  1* n u ą *  
i) it« o v i<  hądsie b c i t l id i l i  
1 ciwlsdMjł, ii głśmBjaa J*ga 
teliM bątaia cibioaa mriej- 

fK Ś«l.

Nasza potyczka
w Ameryce.

W i l l i  ń, )0  i ie r w ia .
(P. A. T.)

Z W m y a g t e i a  deneraą , i e  
u  ig r tm a iB s a lu  p#l»k*w w e *  
t jf c iń s h l ih  w New Y orku jo -  
oIsbow Iobo kupla  j i ś y s i k l  i l -  
r t l s o a i a  l a  miJjOB lo la iś w .

Niamey (let [nadal zatrzy- 
n ć  w o jsk a .
Naves, ld cieiw ia.
I (P. A. T )

„B oiliao r T ageklałł*  p liso , 
t a  w  P a ty  t u  n a la ła  w rą o ro ia  
a a ia  a lem ieaka, l o s u  gsjąoe 
s łą  jr s e liu to B la  I o  10 p i ź l r i i r -  
mlka te im ia o , de  którego Nieaa- 
a j  n o g ły b y  B traym aś pal bra- 
a lą  100.000 łu ls l .

Niamey jakoby 
nie grsżą Po'aee.

N s d ib , 16 a ia iw ia .
(P. A. T.)

„ D o a ls th e  A U g e sc iia  Ztg.* 
• ip a w la la  a a w i ię p a y  u t y k a ł  
„Tempom", k tó ry  t u l e i l s i ,  t a  
w alki m lęd ry  Rosją a P alaką  
• ą  w y ia ik iw a a y a  m a ie a ie m  
aiom iooklo] j«  Utyki, a a tak i 
b a k ie w la k la  eą ty lko  o ięśs ią  
p la a n  raw a r  t u  jru sk ia g o  o»ta* 
fen g e a a ia la e g a  w ag lą iem  P«l- 
aki 1 P iaaaJI.

„D. AlJg. Z e liu ig*  aw&la p o ­
l e  Ji i o b Io io  t a  s l i f l o H i a  i 
o śm la lo ia , t a  P i l i k a  i i g n l o -
a a  ja a t  o b o in le jty lk o  a l  a t n a j  
sowieckim ].

Nowy rząd w Berlinie.
B y to m , 16 c i n w i a .

(P. A. T.)
Z Ba fili a loaiaią Io pism 

B lom U okish , ta k » ia i« n a  bIo- 
mlaakla loattaia yrawloBfl*- 
balo eeiivewlee Fekioabaob, 
ptaaylaii jopisolaiogo patia 
■eats, mialstrcm stś opraw 
a sg rsB ło iB jo k  ma k jt Btoek 
lo iff  laitaaa, ktliy o ik iia i 
u  mąla laofaila Blaninkia]

p t r tjl la le*  ej, ♦. J. libezmłlw. 
Stnlitn  był, jak w la iost, io -  
legstem  nąda Biemletkisgo
Ba k a ife ie B itf  p e k te e a ą , e l-  

iŚ j  p c lp i r s i iaitw ił cb wted 
w a io aM w  pehejrw yob  1 ustą- 
pił. F ak t, i e  r ie m ey  jag a  w y ­
suw ają o b e e iia  a a  B ilalaita 
ap taw  iagisB i?B B jeb, k tś ry  
Biewąłpllwla w eim io s l i l a ł  w  
k n f e r e a e j i  w S |* » , jeat b a i-  
l i a  issm icB B y .

Krótkowzroczne ść 
koalicji.
P atyk , 14 n e i w i a .

(P. A. T.) epótaioiy.
„Jourmmł l a  Debata* w a tły -  

ku le  p i l  ty tu łem  „E w eilja  
liofzyńikm * plane, t a  k i t tk a -  
aw roosiośó  oejBSBBikśw nao- 
atrsyłm jeanena e j  ta  ta jg  „yrao 
kląte] spraw y". P ia n o  w y la ta  
nadew olania n lek lar& iji P a tka, 
tw ie r l ią o ,  i t  spraw a jea t aba 
aa ia  jaaao postaw iona. W  ip ra  
w ia CleosyńsBlego poaa zos- 
g ła n lrse s lc m  1 wynikłyna i t ą l  
nataig iaaa spoosyw a kw eatja  
pako ja  euicpetek iego , spraw a 
la s p a tr ie n la  E uropy  c a i t ia l ie j  
w  w fglal, c n a i l iw ie i ie  kon ia  
n ik te ji  i  sp raw a nbiitaB ia |o l-  
•ka- snaskiaga, B ieabąlaego  dla 
p n y a a ła g a  pakoja .

D -r m fidycyny

b. ordynat, kliniki chorób skór­
nych. Używ. prop. 914. Analiz.

mikroskop.
12— 1 {. i 9—3 pp. Kcb. 5—6 pp.
Ul. Małachowskiego (Fabryczna) W 16* 

dom Pogody,

Dr. KEKALO
(hereby weneryezna, skórna i bo- 

a z a - płciowe. Badania krwi. 
Prap. 914.

Codz. od 6—8 ptp. mężcz., od S—i  
pp. kok. W dni świąt, od 10— 12 g. r~ 
mąicz., od 12—1 pp. kob.

Bydzin, K ołłątaja 33.

S o s n o w i e c ,
ul. W arszawska 18 (obok Sfinksu)

p o l e c a :
nabiał, towary kolonjelna, mar 
moiady owocowo, ezakoiadf, cu­

kierki i t. p.

CsizieuBlB Bleki ii!eźs enz sliils-

H w  I o  o d ja s lu  —  o d p a r ł Ro­
b e r t— p is y  jd ź  p an  I o  N an illy , 
•  Ja w rą e sa  t ą  s w ą .

—  T a  aa  iBmcgcl... Z p i t y -  
Jaa iB S ta ią  w l l r ą ,  i a  m asa  p s a  
p am ięó  1 n a w a g ą .  W  l a l a ,  
k ło d y  M artą  d c s ta i ą  w  sw a

lisk ó w , n a s ta ły  p i s e j i i a i e ,  p a  
p r a w ic ie  1 e l a n i e  k c a l s j l  
egsamlBaeyjm oJ.

T a ulernoB B  nesfiłn  p t a y
■Tał! '

rąsa" p in y jlą  pa w ypłałą. 
— B ą lą  pyipata  etskał i saw- 

■aa jcatem bo pańskie urłegi.
Kobeit wstał 1 p o ltł igką 

■ agietynerowi.
— Da aekaereBla prąlkiego 

—taehł OBiles, ś tliis jąa  wy- 
aiagB ią tą  rąką.

B śbnt, opuśeiwsny 0 ‘Biieia, 
paSpieaaył aa atatją kclejewą 
i wsiadł aa pceiąg, kUiyaa 
■4gł Io  siebie iowióai6.

XL1II.

Rokity w yjątbaw a, k ł 4 i .* i  
F ilip  l a  N a jle  i U a t l j u a a  
OrlTOt la jm ew ałl sią w feb ry - 
aa  8aint-O neB, postąpcw aiy

^ la n y  acw ej k a r ta m iw iic y  
palma], benab, w yia len ioB ysh  
p n e a  R ib e r ta  l l a  to rp e l iw -  
i6w  i a rm a t snybke s tn i la ] ą -  
ayab , Jak i ów miel f iim n ły  tb a -  
m ieana makojów, m ającyek  pe- 
ałntyC  l a  w y i ia c a i la  ty c k p a -

Radaktar I wydawca Wiktor Menalernk?.

D RU KA

S O S N O W I E C ,  u l  S t a r o s o s R ^ w i e c k s  4 ,  t e l e t a n  N °  6 4

W V K O N V W A :

DZIEŁA, GAZETY, EiiÓSZURY, TABELE, RACHUNKI, 
KOPERTY, SPRAWOZDANIA, CYRKULARZE, AFISZE 
oraz wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące.

CENY KONKURENCYJNE.
Z a rzą d  I - to  T o w arz y s tw a  P e ż y tz k c w ó -O sz tz ą d n o śc lo w e g o

w  B ą d t l n i e
zawiadam ia pp. reprezentantów , że ZEBRANIE REPREZEflTAN- 
TOW TOWARZYSTWA odbędzie 5ię w niedzielę dnia 27 czer 
wca r. b. o gedz. 2 popeł. w Sali Ochronki na Górze Zam ko 
kowej w Będzinie.

W razie niedojścia do skutku zebrania w pierwszym ter 
minie zebranie to  odbędzie się w tymże dniu i lokalu o godz. 
3 popoł. i. uchwały tegoż będą praw om ocne bez względu na 
ilość przybyłych (art. 27 regulaminu).

Zarząd*

I M  &  i n i i n i w i M  <• «jU» .luolltaw,MX. Jak. JL J t* . JL .tiU D ti’ ■ aaiką ..Ko««t* >Mr-
Kalnlo I n i l . i  »>*• ornołoM, ••s«,rwUi!lnl« I »1oa , opola, ■Un • lalaol. BpnoOsi w aptokooh 1 okioiooh optonayek, poifo- 
atotfook. Cłiway tk io l «r optaso Jt. t ą u o U o f o  w W arosaw ło, .«». Prota Ml*.
Kortowa 1, latalicxaa’ aprralai aa Zaiłąhła;

" * ŁA® M. lA«iEŁt6WIS2, ....... .g m c n n r

♦

X
♦
♦

19TROKAOERO
KABARET

19

i
Gościnne występy znak. tanc. naśladowczym Iza- 
do ry  D uncan, lirycznej śpiewaczki pani Eiwiny 
H orbaszew sk ie j, znanej kuplecistki Stelli B ru­

n e r  i wiele innych.

♦
♦
♦X
X
♦
♦

♦
♦

• ło w iś c lą  a a w y a k  i  ś m ia ły ik  
k e m b ia a a jl.

W ładna saC ąlała  p rśb .
C kaiaaa o lb y ó  liśw ia la sa >  

a ia .
I i  m isja o s ia ła  t a l  w ielką 

p cm y iłow cśś  b im b iin a jl  ao - 
w yck 1 śm iałych.

B m w ą tp ie iia , g l j b y  f « v l -  
ta ty  p rak tyc iB c  były  tak ie , Jak 
m e ls a  sią. b j ł a  spilniewtó, 
Fiaicja w ras ie  wejry, m ia ła ­
b y  w lę k u  b ic ń  p c tą ia ą  pm a- 
ciw BiepisyjscieUwi.

P ió b y  a tymi B iw ym l wy- 
Balaskami c lb y ó  sią  m ltły  w 
■ ikcle  a ity le ry jsk le j w Fomlai 
Bi bleu , w cbeamośti k im is ji  
cgiamiiacyjme] i ministra woj- 
■y.i

Opiay wymalackśw sesta ły  
d l bbc, a  C upilkoty lek  p t t s -  
■tały w fabryce.

R obert pep tca lł pasierba, a - 
Ic b y  prsygotow ał J a u c s e  je -  
dcB e g iim p U ia  glamów i L r -  
m uŁ

(» . a. m.)

1STN. OD 1915 R.

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
TEOFIL PIETRASZEK

WARSZAWA, 

i MARSZAŁKOWSKA 115, TELEfOR 509-71

OGŁOSZEjlifl " ’ 5 “  ŚW lflTfi
SOLIDNIE — SZYBKO — TANIO.

ik

Zarząd Donu Lbdswtgo w Łagtszy
prosi członków tegoż Domu Ludowego na m ające ?ię odbyć

iMiii
w dniu 27 czerwca r. b. o gbdz. 9-ej rano.W om u czerw ca i. u ^ - j  -------

Gdyby w oznaczonym  czasie  nie przybyła przewidziana 
s ta tu ttm  odpowiednia i)C2ba członków Zebranie to  o d b ę ­
dzie się tegoż dnip o gocz. 3 po pcł. i będzie praw om ocne 
bez względu na ilość przybyłych członków;

DIBl i i r z ą d .

I tirtn niiuim . I

Zsffnął priei wł*dx* BUaiiMklCmmmmk ,  —ł  |r » » v »  •» —----

■I lafe Ladwlkł Pti»eaii>fcl>r«.
  ̂ < —■— ----- >---

Zaginął
lany p rz t: ajladzc niemieckie.

1 1 ciTt 7 SoRiowieekiaf* gin- 
U  D ziC Il lujom Piśłtw«w*p lał. 
S tiiilts odilłla UkQji i korafstjoji w 
(•kraila 5 klas iiżołj iraialej Władanie>6 

ridikcjt ,l*kry".

to aprowizaajQ ,?rin.5a:l
I poa paksjo pray rodalal*. Wladomaśd r 
.lakraa*.

Fotograficzna nA
— Sp. Baflaki rainlar 15X13 — lOxis 
aa. Obj. Gtaraa-Kalaa lab Hat] firny 
w dobrym t dafakiowym ataala kap 
dam Welaiar dcm p Jaknaaa akok P. f. 

IV Bawlni nl Orla Pagod—Sa**twia*

Pozsaoiaaka, jgaJiSS
1 pa dlałatym p«byela|wa Fraaall rleiiafdlaifiyn pabyeinfwa Fraaajl
i j(zjk fraaeoaki paaankaja kaadyejł ( t  
latała miaa-ąea oferty w .lakraa* pad 
„Poiiłalaika*

Nowootworzona
■staltowej i olejów M. Lejtner 1 s-ka 
Sosnowiec al. Sobieskiego h& 5 Po­
leca see wyroby w gatunkach przedwo­
jennych.
V i i n i o  kanapę lab otomanę, kre- 
n u r J”  dens, stoi do j a d a 1 njl 
krzesełka maszyno do szycia wszyst­
ko Ma być w dobrym stanie, 
szenia Będzin ul. Waplćnaa H  10
Ciesielska.

Zat
h- r o k  i m i n  klik* atalarty aa da-
e  r z j j m i e  brjch „n a taA . p*-
bryk* bluiAwyoi, (•bak,

I  Vmbo ooiuy da spriadaaia w jU|6rtt < 
* Sfrodam 1 (raatam wiadimsść 

w .Iakru* w DąSrowla.
i łtlin 13 m̂ł albą s s*-UU IV*  m»j» sgabioaa i ip r ik  iłaty a 
braaaolstką Łaskawy saalasca aachua

awrdald da rtdaaeji . la kry__________
JV|-v ipriadtala sklepik s tawartml I a 
B-/U etlym ortądsaaiam. Wladamaśd w 
.Iskra* *.

n a g i n a ! in d  władza
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